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wiersza drobnym drukiem (petit).
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Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
sklepy po i  e t  oa wyrazu.
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t<. dotnmrenie do dom u  dop łaca  się m iesiącznic
Ort pi -ma20 ct

( m iesięcznie 3 zł. 
6 zł.n a  p r  ow i n c 11 ( k w a r ta le

Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go.

Za j , B Ł U S a c a “  dopłaca s ie :
( m iesięcznie —  zł 50 ct.

w e  L w o w i e  ^ j£W arlain j e i  z j .  50 ct.
( m iesięcznie —  zł. 80 ct.

n a  p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 2 zł. 40  ct.

Reforma wymiaru kary.
LWÓW 2 8 . lipca.

Od lat dwudziesta posiada Europ) humani- 
tarny kodeks karny i zastosowaną do okoci ych  
wym ogów społecznych procedurę. Mimo to jeduak 
ostateczny rezultat praktyczny dzisiejszego p ostę
powania karnego pozostawia jeszcze bardzo w ie
le do życzenia, Pośrednio i bezpośrednio po
noszą państwa znaczne ofiary przez utrzymywanie 
więzień i domów poprawy Znanym ogólnie jest 
faktem , że recydyw iści nigdy prawie nie wycho
dzą z więzień poprawieni i zbyt prędko odzy- 
skiiią prawa obywatelskie. Skonstatowano rjw n ież  
oddawna, że w ięzienie na nieletnich przestępców  
wywiera wpływ demoralizujący, oraz, że w obee 
w łóczęgostw a postradało wszolką grozę. Skazaniec, 
który zim ą na wolności marznie, w Iecie zaś 
omdlewa z gorąca, ubiany w łachm any, ograni
czony na nędzną i wcale niewystarczającą stiow ę, 
otrzymuje za karo suchą i jasną celę, ogrzewaną  
w zimie i przewietrzoną latem, dostaje przyzwoitą 
odzież i przy lekkiej pracy ma codziennie wyzna
czone godziny odpoczynku i snu. Z drugie] znów  
strony w pewnych razach karr. w ięzienia zwłaszcza  
przy drobniejszych przestępstwach i popełnionych  
przez obwinionego po raz pieiw szy, jest stanowczo 
zhyt wielką. W ięzienie w takim razie upośledza 
uczciwego do tej chwili człowieka, zatraca w mm  
godność isobistą i uczucie moralności. Skoro ska
zany odcierpiał swą karę i powrócił do domowego  
ognibka, czuje się skompromitowanym w obec ro
dziny i towarzyszy. Często też traci rów nocześnie  
zajęcie i utrzymanie.

Do tendencji tedy retormy w y  miarze ka
ry istnieje najzupełniejsza zgodność taiedzy  
prawnikam i. Chodzi o gruntowną poprawę w ięz- 
ni na krótki czas kary przeznaczonym z uw zglę
dnieniem  syetemu celkow tgo, o wyelim inowanie 
nieletnich przestępców z w ięzień ogólnych i 
przeniesien ie ich  do osobnych domów poprawy, o 
w yłączenie nałogowych zbrodniarzy z tychże 
więzień, lub też o obm yślenie osobnej kary dla 
nich. Dla recydywistów  należałoby również utru
dnić odzyskanie praw obywatelskich i um ożliw ić  
im rehabilitację na zasadzie udowodnionej poprawy 
i umoralnienia.

W szystkie te reformy nie dadzą się przepro
wadzić w drodze dekretów, gdyż brak po temu 
wszelkich potrzebnych ur/ądzeń. Pominąwszy juz 
fakt, iż nie wszędzie istnieje jednolitość w y 
konania kary. Za wielka takie zachodzi różnica 
m iędzy rozm aitym i zakładami karnymi, między 
więzieniam i nowego system u, wzorowymi, a w ię
zieniami dawnych system ów. Różnica ta polega m e- 
tylko na razmaitem urządzeniu i rozkładzie budyn
ków, lecz nadto na sposobie traktowania więźniów  
i personalu s tu ib o w y m . Równe prawo dla wszyst
kich — g łosi teorja prawna, lecz w praktyce 
dzioje się inaczej.

Jednolite uregulowanie całpgo systemu w ię 
ziennego nie może przyjść do skutku ze jednym  
zamachem, gdyż wymaga w ie'e czasu i kosztów. 
Co da się wszakże dop rowadz i ć  do skatku bez 
zwłoki to możliwe rgrauiczeuie krótkotrwałego 
ograniczenia wolności. Dlatego też wszyscy krym i
naliści zwrócili baczną uwagę na istniejące w B e l
g ii od r 1888 prawo warunkowego skaza,.,a. Bra
wo to dozwala sędziemu w danym wypadku orzec 
wymiar kary p o i warunkiem zawieszającym, będzia 
wyrokuje : „Skazuję cię na trzy m ieś ące więzienia, 
ale kara ta nie będzie wykonaną, jeżli w przecią
gu pięciu lat nie dopuścisz się innej, karygodnej 
czynności." Jeżli skazany nie popełni żadnego prze
stępstwa w ciągu zakreślonego sobie terminu, wów- 
czai wyrok uważa się jako non arenu  —  według  
terminu w Belgji używanego. Wyrok taki nie po
ciąga za sobą żadnych pośrednich nawet następstw  
p ra ln y ch . Naturalnie, i i  zasada tego rodzaju me 
zawszi może być zastosowauą i do wszystkich czy
nów zbrodniczych, lecz w pierwszym rzędzie zna
leźć wiuua uwzględnienie co do nieletnich prze
stępców, karanych po raz pierwszy.

Sprawa reformy będzie podniesioną przez niię- 
dzyuarodowe stowarzyszenie badaczów krym inali
styki na zjeździe t*>goż stowarzyszenia w dniu 
7. i 8. sierpnia b r. w Brukseli. Za warunkowe m 
karaniem na wzór ustawodawstwa belgijskiego o- 
świadezyło się zgodnie w iele powag naukowych.

W Kamerunie ograniczyła się działalność n ie
m ieckich organów rządowych w ostatnim czasie 
prawie wyłącznie na wysyłaniu do wnętrza za- 
chodnio-afrykańskiego naukowych, handlowych i 
wojennych ekspedycyj, którym także nie zawsze 
towarzyszy szczęście, gdyż np. z jednej przed
sięwziętej celem  ukarania niesfornych królików  
powrócili przywódcy Zcuner i dr. Preuss postrze
leni, podczas kiedy o najnowszej ekspedycji dr. 
Z eitgrnffi zupełnie przymilkły w ieści, tak, że jest 
obawa, iż mąż ten padł, ofaarą krwiożerczości 
szczepów murzyńskich. Że zaf także w Angra- 
Peąuena, tem rzekomem Eldorado niem ieckiem , 
przedsiębiorcom niem ieckim  się nie wiedzie tak, 
jak się początkowo spodziewauo, tego najlepszym  
dowodem pogłoska, iż niem ieckie stowarzyszenie 
kolonjalne Afryki południowo zachodniej zamyśla 
C8łą swą własność w tej części świata odstąpić 
przedsiębiorcom angielskim.

Dziaiaj mnożą się takie z dniem każdym n ie
pomyślne w ieści z Afryki wschodniej. Dotyczą one 
głów nie akcji wojennej na wybrzeżach wschodnio- 
afrykańskich, która, jak wiadomo, przedsięwziętą 
została wspólnie z A ngl'ą „celem  zniesienia han
dlu niew. laikami * Auglja, przekonana widocznie
0 tem, że celu zamierzonego akcja nie dopnie, 
usunęła się nieznacznie od współudziału i tak 
przybrała akcj) wschodnio-afrykaiDki dzisiaj w 
gruncie rze.zy  charakter niem ieckiej ekspedycji 
karnej przeciwko szczepom  arabskim. Żbytecznem  
opisywać krwawe utarczki żołnierzy kipitana W iss- 
manna z Arabami i murzynami, więcej zajmuje 
nas sam fakt, że całą akcję w kierunku zwalcze
nia niewolnictwa uwainć trzeba za chybioną. P o 
w iedzieć można śm iało, że cała ekspedycja wyszła  
N iem com  więcej na szkodę, niż na korzyść. Do 
przeciwników niem ieckich bowiem  pom iędzy Ara
bami przyłączyli się także jeszcze: sułtan zanzibar- 
ski i jak się zdaje Anglja. W ychodzący w N o
wym Jorku H era ld  donosi o konferencji pewnego 
Amerykanina z sułtanem Zanzibaru. Sułtan m iał 
w obec Amerykanina uskarżać się gorzko na N iem 
ców, którzy — jak dowodził —  go zawiedli, gdyż 
bez najm niejszego pożytku spalili miasta położone 
na wybrzeżach i wymordowali kramwców. Gdyby 
N iem cy nie byli okazali takiego pospiechu, byłby  
sułtan bez rozlewu k iw i wszystko sam załatw ił i 
naprawił. Dzisiaj cała nadzieja sułtana polegać 
ma jedynie w Angiji.

W edług wiadomości nadchodzących z Zanzi
baru stanęła istotnie Auglja, a raczej jej konsu
larna i mil bar na reprezentacja in  tejże wyspie 
po stronie sułtana, a przeciw Niem com  Ta zm ia
na frontu ze strony Anglików okazała się  nasam- 
przód w postaci zw ichnif :ia niem ieckiej ekspedy
cji wysłanej na odsiecz Em inowi paszy. Kiedy dr. 
Peters, kierujący ekspedycją, przybył z okrętem  
swym „Neerą" na wybrzeża wschodnio-afrykańskie
1 usiłow ał wraz z załogą wysiąść na ląd, prze
szkodził mu w tem pewien pancerny okręt angielski, 
którego załuga odebrała dr. Petersow i broń i amu
nicję. Oficjalne pisma niem ieckie żądają dzisiaj 
wynagrodzenia za straty wyrządzone N iem com  
przez zajęcie okrętu „Neera," a dotychczas trudno 
powiedzieć, jaki sprawa ta w eźm ie obrót.

Prawie równocześnie zaszedł we wschodniej 
A fryce drugi zatarg A ngiji z N iem cam i o posia
dłości pomiędzy rzekami Taną i Jubą. Posiadłości 
te zakupiła przed kilku tygodniam i angielska kom 
p anii Afryki wschodniej od sułtana Zauzibaru; 
tym czasem  dowodzą pisma n iem ieckie, że kraje 
te zakupił już 1886 r. dr. Jiiblke dla niem ieckiej 
kompanji wschodnio afrykańskiej i windykują tym 
spesrbem  zakupno angielskie dla N iem iec. P onie
waż dzielnica, o którą chodzi, jrsk dla sytuae,i 
s^ej nadzwyczaj ważną — otwiera ona w ejście 
do wielkich i bogatych krajów lądowych aż do 
górnego Nilu —  nie ma nadziei, iż spór ten po
między angielską a niem iecką kompanią Afryki 
wsehodniej zostanie tak wnet zażegnany. Prasa 
niem iecka p m V sn je  i pod tym w zghSem  całą 
wiue p. M ackinnowi, reprezentantowi angielskiemu  
w Zanzibarze

Czy za kompanją niem iecką stuine także rząd 
niem iecki, dotychczas niewiadomo, podczas kiedy 
kompanja angie'ska, uznana zresztą już kaitą kró
lewską, wzięła się rączo d o d z iiła  i zorgauizewała 
s'ę na sposób kompanji Iudji wschodnich, która 
tak w ielką odegrała rolę w dziejach Angiji Tak 
w ięc stary antagonizm pomiędzy kolonialnym in te
resom N iem iec a Angiji znów we wsehoduiej 
A fryce przybrał wyraźne formy i grozi nową bu
rzą, której skutków jeszcze dzisiaj obl.czyć nie po
dobna.

Z wystawy paryskiej.
W ystaw a W. B ry ta n ii :  sz tuka, p rzsm y sł arty styczny , su-

Niemieckie fiasko kolonialne.
D otychczas N iem cy z przedsiębiorstwami 

sw em i kolonjalnemi szczęścia nie m iały. Stan 
kolonij niemieckich przedstawia się dosyć smutnie. 
Akcja na wyspach samoańskich nie powiodła się 
rzeszy niem ieckiej, gdyż ku zadziwieniu całego  
świata powrócili na wyspach Żeglarskich do w ła 
dzy naczelnicy uznani przez N iem ców buntowni
kami ; z ziem cesarza W ilhelm a i archipelagu 
Bismarka, nazwanych w języka wszechświata Nową 
Gwineą, brak prawie wszelkich pomyślniejszych  
wiadomo ci, a także z kolonij n iem ieckich w 
A fryce nadchodzą prawie tylko hiobowe w ieści.

knia  p rzyszłości, paw ilony ktrtoniAMie.

A nglicy są zwolennikami wystaw, a ich  prze
m ysłowcy przywykli do szczodrych wydatków, gdy 
idzie o znalezienie nowych dróg zb y tu ; nie trosz
cząc się tedy o odmowę rządu, który nie chciał 
wziąć oficjaluego udziału w republikańskich go
dach, a mając na oku jedynie korzyści materjaine, 
które spłynąć na nich mogą, utworzyli komitet 
pod prezydencją sir Polydora Kaiser, przeszłoro- 
czuego mera Londynu, i urządzili wystawę an riel- 
ską samodzielną. M ieli do rozporządzenia 282.845  
stóp kwadr., wyznaczonych dla W ielkiej Brytanji, 
Capu, Nowej Zelandji i W iktorji, dla domu her
bacianego Ceylonu i dla Indyjskiego pawilonu, 
a nakoniec dla wystawy sztuk pięknych i wystawy 
m achin , tych dwóch ostatnich w oddzielnych  
salach.

Naturalnie, że wobec tego nie może być mo
wy o dokładności, o system atycznem , wyczerpują- 
cem przedstawieniu wytwórczości Brytanji— ale na
wet taka wystawa, jaką jest, może dać wyobrażenie o 
kierunkach przemagających, o ideale, za który m się 
w A ngiji ubiegają, a przedewszystkiem o prawdzi- 
wem  odrodzeniu, które s ię  w w iel działach  
ujawnia.

W ysoki komfort, który cechuje zawsze i w szę
dzie Anglików, widoczny jest także w urządzeniu 
ich wystawy. Salouy, w których się znajduje ich  
dział sztuk pięknych, dzięki hobiercom, portjarow 
i kwiatom, robią wrażenie prawdziwych salouóm  
gdzie sztuka ma godne siebie otoczenie. Obrazy sh  
Perd. Leightona, Almy Tadem y, Burne Jonesa, 
Orchardsona, sir Johna M illais Hunta Herkomera, a 
nawet im pressjonisty W h:stlera, nnsząpiętno p o e 
tyczna i są manifestacją ideału w ysoce estetyczne 
go. N ie ma tu nagości, nie ma typów z umysłu 
wyszukiwanej brzydoty...

Główny dział angielski w paracu Przem ysłu, 
ma także cechę specjalnie angielfcką. Otacza go 
balustrada o lekkich drew nianych łuk&ch i kolu
m nach, z herbami i sztandarami przy każdem  
wejściu ; całość, w stylu królow e! Elżbiety, czyni 
istotnie wrażenie przyjemne, a przedewszystkiem  
nowe, zwłaszcza dla tych, którzy marnej Angiji nie 
znają. Obszerny czworobok, poświęcony wystawie 
okazów fabryk i rękodzieł, podzielony jest na u'ice 
różuemi szafami i specjalnem i sklepami. Jest tam 
w każdej gałęzi widoczne uszlachetnienie surowców  
przez sztukę, a jednocześnie zachowanie wybitnie 
narodowej indywidualności. Anglik n ie rozumie 
biernego kosmopolityzm u i pragoie dla każdego 
produktu, wychodzącego z jego warsztatów i ręko- 
dzielui, zachować charakter m iejscowy. Od trzy
dziestu lat datuje się w A oglji olbrzymi ruch ku 
zakładaniu szkół rysunkowych oraz muzeów tech 
nicznych i artystycznych. Zdumiewającem jest 
istotnie, jakie postępy, postępy rewolucyjne, zrobili 
A nglicy  pod ożywczym w pływem  tych nowych  
m etod, tego rozszerzonego horyzontu. Pomiędzy 
ich  produkcją przed pół w iekiem  a obecną, w id o
cznym jest nietylko przedział, ale cała przepaść. 
Szczególniej uderza nas to odrodzenie w dziale 
ceramiki. Miała Anglja w swej przeszłości k u n 
sztowne utwory, między iunemi szkołę porcelany 
z Chelsea, dobrze znaną zn aw com ; kolekcje jej, 
będące w posiadauia księcia MalborougL i hr. 
Dudley, są nieoszacowane. N ie zaniedbali A ngli
cy tej tradycji. W  okazach słynnej rękodzielni 
p T. Gooda znajdujemy w łaśnie wysoce artysty 
czne jej k ip ie. A le nie o kopiowane dawniejszych  
stylów chodzi nowoczesnem u światu, lecz o stwa
rzanie nowych typów i metod. W spółczesua .An
glja  wytworzyła dwa typy fajansu i porcelany ar
tystycznej : Doulton i W edgew ood, oraz wyborny 
fajans do codziennego, praktycznego użytku, znLnj 
pod nazwą „glinki żelaznej". W każdym z tych  
trzech rodzajów znajduj, u j  m r w ystam s nietylko 
ciekawe okazy, ale widoczne postępy.

W sąsiednim  dziale, szkła i kryształów, fa
bryki angielskie odnoszą zwycięstwo nad wszyst- 
kiem i innych krajów. Co się tyczy grubo-rżnięte
go kryształu, podziwialiśm y olbrzymie kosze do 
kwiatów, mające sam koszyk i jego owalną ręko
jeść , wyciętą z jeduej masy kryształu. Jest to pra
w dziwy łou r de force, gdyż z bryły kryształu, 
wielkości dyni, wykuwa się i wyrąbuje środek a 
potem  poleru e i upiększa ozdobami. N ie można 
się  dziwić, że ceny tych przedmiotów są jeszcze 
nader wysokie.

W pośród m ebli daje się  tak ie  zauw ażyć  
wierność krajowej tradycji. A nglicy nie chcą  
współubiegać się z Franeutam i, którzy pozostaną  
mistrzami w draper(ach ; m eble ich , rzeźbione, 
są przedewszystkiem  utworami stolarskiego kun
sztu. Ce do kobierców i obić, A uglicy stanowczo 
przerzucili się na pole produkcji W schodu i za- 
m iist potwornych des mi i tej obelżywej dla w y
kształconego oka gry pierwotnych barw, napoty
kamy obecnie harmonię arabesek i urok kolorytu.

W  gałęzi odnoszącej się do stroju, pozwolimy 
sobie zwrócić uwagę czytelniczek ua wystawę p. 
Mauby. Jest tam pomiędzy iunemi sukniami jedua, 
nosząea nazwę „sukni przyszłości". Jak wiadomo, 
przebija się w Angiji żywy ruch w celu zbliżenia  
sukień kobiecych ku raęzkim ; te ostatnie bowiem  
są o wiele praktyczniejsze i daleko zdrowsze. 8u- 
kuia przyszłości, utworu p. Mauby, składa się ze 
spoduicy spływającej w powabnych fałdach, ale 
rozciętą jest ona n i boku i pokazuje nogi, odziane 
w spodnie z tego samego materjalu. N ie wiem , 
czy kobiety zechcą przyswoić sobie ten typ ubio
ru, ale bezstronność każe nam przyznać, że taki, 

jaki widzimy, strój ten z białej wełnianej materii, 
o kurtce i ozdobach z zielonego atłasu, wydaje się 
nam artystycznym i powabnym. Ponieważ jednak 
nie Tfolno nam wkraczać w zaklętą dziedzinę dlvi~  
d id  slu rts , opuszczamy teL drażliwy przedmiot 
coprędzej.

Powoźnictwo angielskie w ychod/i tryumlująco 
z międzynarodowych zapasów. Powozy p. Morgan 
otrzymają prawdopodobnie pierwszą nagrodę za 
sw ą lekkość i trwałość. Praktyczny zm ysł A n g li
ków wprowadził do nich najrozmaitsze ulepszenia: 
o ile  było można, żelazo zastępowane jest w szę
dzie przez skórę stwardniałą i przez kauczuk, a 
najrozmaitsze kombinacje i formy, które jeden i 
ten sam powóz przybierać może, są słusznym  
przedmiotem podziwu.

Obok sal angielskich, kolonje austi a.skie W iel
kiej Brytanji, jak Nowa Zelandja i Wiktorja, na
desłały specym ena swej w ełn y , swych roślinnych  
produktów, n  przedewszystkiem  swej produkcji 
złota i srebra. Nieporównana kolekcja fotografi
cznych widoków tych nowych krajów pozwala w i
dzowi nabrać dokładnego wyobrażenia o tych an
typodach, na które hojua dłoń natury zlała w szyst
kie swe skarby.

W osobnym  pawilonie znajduje się bardzo 
dobrze uorganizowana wystawa win australskich, 
które niezadługo zapewne staną do poważnego  
współzawodnictwa z franenskiemi.

Są jeszoze rozmaite inne pawilony brytań- 
skich posiadłości. Sam przylądek Dobrej nadziei 
ma ich d w a ; jeden produkuje się okazami suro- 
w em i, jak wina, pióra strnsie, w ełna; drugi— spe
cjalnie poświęcony jest kopalniom brylantów, ich  
szlifowaniu i zbiorowi uieoszacowanych innych klej
notów. Ceylon ma pawilon, poświęcony głów nie  
słoniowej kości i herbacie. A le najokazalszym  
z nich jest pałac indyjski. Stanął on niedaleko uli-

,cy Kairu i stylem  sw oim , przypominającym wieżę 
Gutab, w D elhi, zwrócić m usi uwagę i najoboję
tniejszych Ciem no-czerwone ściany o białych sztu- 
katerja-h i gzym sach, kopuły m isternie wznoszące 
się po nad wyrzeżbionnem i galeriam i, piękna fon
tanna środkowa, wsparta na czterech lwach mor
skich, stanowią charakterystyczne cechy tego pała
cu, którego wnętrze jest czarodziejskiem, Maha- 
rajch Mjsnru i w ielu inuych Indjanów w ysłali tu
taj wyroby tych rękodzielni i tych warstatów, któ
re mimo coraz częstezych okazyj zbliżenia się do 
nich, maią ciągle jeszcze dla nas urok tajemniczy. 
Są tam wschodnie tkaniny, hafty, klejnoty, wyro
by z kości Dłoniowej, tysiące cacek i drobiazgów  
artystycznych ; -  pokazywane i sprzedawane przez 

dwudziestu Indjan, stanowią une jeden  z n ajcie
kawszych zakątków wystawy.

Z prowincji.
Tarnopol 26. lipca. ( U padek handlu . —

S tra s  ogniowa ochotnicna.). Od czasn wy
hodowania kolei transwersalnej i zwrócenia się 
handlu w tam tą stronę, miasto nasze chyli się cięgle 
ku upadkuwi. Większą część bowiem knpców, a 
zwłaszcza handlarzy zboża, Lyła zmuszoną dla braLu 
zarobku i zatrudnienia, bądź to do Czortkowa, bądź 
też do Podwołoczysk przenieść się, które to miasteczka 
w ostatnich kilku latach, koBztem Tarnopola niesły
chanie się podniosły. W następstwie tego i Btan Ku
piecki wskutek zmniejszonego popytu podnpadł znacznie 
— do czego nie mało przyczynia się także nieuczciwa 
konkurencja i nienależyte wykonywanie w mieście 
naszem przepisów ustawy o domokrąztwie. W ie li 
bowiem znajduje się w mieście naszem kupców, któ
rzy pomimo, że nie uczynili zadość wymogom ustawy 
przemysłowej, tj. nie zgłosili handlu swego u władzy 
przemysłowej, sprzedają pomimo to pokątnie a nawet 
i jawnie, najrozmaitsze towary, które oczywiście ta
niej sprzedawać mogą, nie opłacając ani podatków, 
ani lokaln odpowiedniego, czem atoli dotkliwą przy
noszą ujmę w saiobku innym kupcom.

Nadto w mieńcie naszem jeBt mnóstwo domo
krążców, którzy nie mając pozwolenia na handel ob- 
nośny. trudnią się nim mimo to, a co gorsza sprze
dają nawet towary, które najwyraźniej z handlu ob- 
nośnego są w ykluczone, jak np. towary korzenne, 
nafta łatw o zapalna, obrazy św iętych, przyrządy ko
śc ie ln e  itd.

W końcu wspomnieć jeszcze wypada, iż nstawa 
o spoozynkn niedzielnym u nas zdaje się nie obowią
zywać wcale, skoro kupcy, zw łaszcza izraelici, sprze
dają p izez całą niedzielę, zupełnie jaw nie wszelkie 
towary, nie robiąc sobie z tego najmniejszych skru
pu łów .

Te jaskrawe nadużycia i przekroczenia ustawy 
przemysłowej, Bpowodowały istniejące u nas gremium 
kupców chrześcjańskich, do udania się z zażaleniem 
do namiestnictwa, oraz ze azo/egółową prośbą do p. 
namiestnika, po którego euergji spodziewać się na
leży, iż sprawę tę należyoie zbada i nadużyciom po
wyższym, przynoszącym dotkliwą szkodę eałemu tu
tejszemu kupiectwu, tamę położy.

Byłoby jednak wskazanem, aby i w innych 
miastach kupcy, spostrzegłszy tego lodzaju nadużycia, 
donosili o nich władzy przemysłowej, a wspólna 
w tym kierunku praoa, cel swój niezawodnie osią
gnie.

Przed 15. laty zawiązało kółko ludzi dobrej 
woli głównie za staraniem  p. L . P untscherta , straż 
ogniową ochotniczą. Dzięki eueigtoznemu działaniu i 
zapobiegliwości tego gorliwegu tutejszego obywatela, 
iozw inęła się ta  straż Bzybko, zaopatrzoną została we 
wszelkie potrzebne rekwizyty, a m nndurem  swoim i 
przyborami mile i korzystuie w yróżniała się od straży 
innych m iast prowincjonalnych. Oddawała też nasza 
straż ogniowa ochotnicza niejednokrotnie nie małe 
usłngi miastu w czasie większego niebezpieczeństwa, 
za co też ogólnymi z początkn cieszyła się wzglę
dami.

Z chwilą usunięcia się p. PuntBcherta z naczel
nego zarządu tej instytucji, przebywała ta straż ogn. 
ochotnicza różne fazy i koleje iosu i zaczęła się 
chylić ku upadkowi. W ostatnich dwóch latach utrzy
m ała się garstka ludzi m łodych, chętnych i goiliwych, 
jako straż ogniowa, diiięki jedynie w ytrwałości i nie
zwykłemu poświęceniu się p Jan a  tVaizeszkiewicza. 
Podczas gdy w ydział straży od dwóch la t jednego 
nie odbył posiedzenia, widać było p. J. W arzeszaie- 
wicza z dzieluymi Bwymi w iarusam i zawsze i wszę
dzie na pOBterunkn, walczącego z apatją, niechęcią i 
pi zeszkodami, staw ianym i tej in sty tucji przez urażone 
Wielkości.

W zeszłą niedzielę uroczyście p. WarzeBzkiewicz, 
ten niestrudzony pracownik, św ięc ił prawdziwy try
umf, że straż ogniową ochotniczą w  Tarnopolu nadal 
utrzym ać potrafił. Wjdniu tym bow iem  dokonano wyboru  
nowego naczelnego zarządu ważnej tej instytucji straży 
ogniowej ochotniczej. Prezesem, wybrany został p. 
Ludwik Puntsohert, zastępcą p.  Antoni Szydłow ski, 
naczelnikiem okrzyknięto p Jana W arzeszkiewioza, 
zartępcą p. Karola Sochanie w lcza, sekretarzem p. 
Józefa lngw era, a  członkam i zarządu wybrano p p .: 
Edwarda Frantza, Józefa Hofm ana i H ipolita Rogow
skiego. —  N ie można sobie, życzyć lepszego wyboru 
nad ten, jakiego dokonano. Teraz jesteśm y jnż spo
kojni o losy tut. straży ogn. ochotniczej i mamy 
niepłonną nadzieję, że podniesie ona się do dawnej 
świetności.

K R O N IK A .
Kalendarz Poniedziałek (2 9 .) :  Marty P. i Fe

liksa P. Wschód słońca o godzinie 4. min. 37, 
zachód o godz. 7. min. 33.

Szalona burza panowała d. 14  bm. W okolicy 
Sokalskiej. Burza ciągnąc ud wsi Stoniatyna, gdzie w 
tamtejszym lesie stare dęby i sosny połamała, grnbśze 
zaś z korzeniam powywafiała, przeniosła się na wieś 
„Baranie Peretoki" i totj.j poniszczyła plony, powy

ryw ała drzewa owocowe w sadach, a w lasach p®- 
retockich poczyniła nieobliczone szkody. Równocze- E ^ 3 
śnie we wsiach Szarpańce i Łuczyce grad w ybił 
zboże do szczętu

Pomiędzy nieszczęśliwym i, których większa c?.ęś< 
mienia burza ta zniszczyła, znajdują się dwie ro- 
dziuy, które w cztery dni później dotknięte zostały 
nadto klęBtą pożaru, wznieconą Bkutkiem pozosta- 
wienia dzieci bez dozoru. Gdyby nie szybki ratunek 
pod kierownictwem wójta Iwańca, kowala Waniur- 
Bkiego i Tomczaka, m gła przy panującym wietrze cr~= 
w ieś cała spłonąć. .

Nowy wynalazek. W  Paryżu jak już donoBiliś- «== 
my odbyły się próby z pociągiem bez kół, porusza- f *  
nym bez lokomotywy, a mogącym 200 kilometrów ■—s  
robić na godzinę. Wagony osadzone Bą na rodzaju 
łyżew, ślizgających się po płaskich relsach. Motorem 
jeBt woda, wytryskująca z łyżew z siłą, zdolną pod- 
nieść wagony na pół milim etra ponad relsy, ntrzy- 
mujące Btale pomiędzy n r i OBtatniemi a pierwszemi —t  
drobną warBtwę wody, po której pociąg płynie. Dość 
zakręcić kurek i wstrzym ać wytrysk wody, aby w 
najwiękBitym pędzie bez wypadku pociąg zatrzym ać. F 5  
Woda raz użyta spływa do odpowiednich rezerwoarów 
i Błużyć może nadal. 0 ^

Według obliczenia górnoszląskiego Tow. gór- 
ników wzięło udział w BTejku górnoszląskim na 41 = e  
tyBięcy robotników, pracujących w kopalniach węgla, E 5  
13.300 osób, czyli 22 ,4  procent. Ze Btrtjk nie roz- 
Bzerzył się na większe rozmiary, zawdziąezyć należy «=* 
tej okoliczności, iż ogólnie z roztropności podwyż- ,—  
szono płacę o 10 do 15 procent, co vynosi rocznie 
3 miljnny marek, które zarząd kopalni wyda więcej. *=* 
W strejku robotników, pracujących w górnoBzląskich ^  
kopalniach cynku i ołowiu, wzięło n d J a ł  z ogólnej ^  
liczby 10.400, tylko 1350 osób. Dalszemu rozsze- 1 
rżeniu się Btrejhu zapobiegło podwyższenie płacy o 
10 procent. Nierówną więc miarą mierzą robotnikom ^  
górniczym w kopalniach westfalskich, gdzie nigdzie ^  
prawie nie nastąpiło podwyższenie płacy a w do- 
datku spotykają ich niezasłużone kary. Strejk cechy ^  
„Dahlbusoh" trw a dotąd jeBzcze w całej pełni a or- j S  
gan dyrekcji i właścicieli kopalni W estf. Merkui 3E  
ogłasza, że strajkujący do pracy już nie zostaną przy- §  
jęci, a przynajmniej każdy, który chco do pracy iwo- g -  
w a powrócić, pi winien się w priódy zgłosić do dy- <= 
rekeji. Walne zebranie delegatów górniczych idbędzi® c j  
się dnia 28. bm. w G elsenkirchen; w niem wezmą 0  
udział delegaci wszystkich cech prowincji nadruńBkiej 
i westfalskiej. Strejk piekarzy, cieśli i m urarzy ber- £=£ 
lińskich po większej ezęśoi już jest nkończony, ttkże a g  
z niepomyślnym dla strajkujących rezultatem.

Badanie stosunków robotniczych na Górnym g j  
Szląstn  już się rozpoczęło. Dokonuje Bię ono mniej ^  
więcej podług tych samych przepisów, jakie rząd ^  
wydał dla Wostfalji. W  kilku punktach jednak różni g  
się i ta k : 1) zbadane zoBtaną stoBunki wszystkich _ _
kopalni, które strajkowały, bez względu na to, jak c *  
długo to czyniły i jak licznych mają robotników, 2) *■* 
także BtoBunki niektórych kopalń, które wcale nie ^  
strajkowały, zostaną zbadane. Co Bię zaś tyczy prze- 
słuchu robotników, to robotnicy Bami mają obrać 2 
z pomiędzy siebie, którzy na pytania odpowiadać j* j 
będą. Komisja wezwie robotników przez ogłoszeuie, «=* 
przybite na cechowni, do wyboru swych zastępców, a  
Rząd życzy sobie, aby to byli u ile możności ludzie CF,= 
starsi, od dawna zatrndnieni w kopalin Wybory od- 
będą Bię o oznaczonej godzinie po Bzychcie w obecno- « 
ści dozorcy lub zastępcy, wyznaczonego przez land- ^  
rata. Obrani dostaną poświadczenie od dozorcy, któ- ^  
rem się przed komisją wylegitymują, a które jest za- {Zł 
r"zem wezwaniem na termin. Urzędnicy me głosują. ^  
Przesłuchania nie mają się odbywać w K opali. Korni- ^  
sarzem dla Górnego Szląska dla kopalni rządowych ^  
jest wyższy radca H iltiop, dla nierządowych tajny n  
radca Altbaus i wyższy radca Braun.

Prawdziwie „amerykańskie" ogłoszenie zuaj- = 
dujemy w jednym z zaatlantyckich dzienników. Opiewa ^  
ono, jak następu je: „JameB Boiwill, który właśnie »•
został wduwcem po raz trzeci, ojciec siedmiorga »< 
dzieci (z tych czworo jnż nic żyje, a dwoje stai la 3  
niedługo przed sądem w Orleanie pod zarzutem o b z d -  ^  
stwa), pragnie zapomnieć o Bwoieh przykrych do- »  
świadczeniach życiowych i poszukuje w tym celu §  
czwartej małżonki. Je st on w ogóle łagodnego uspo- jjf 
Bobienia i tylko wówczaB, gdy spożyje więcej, niż 3  
kwartę „brandy11, ma zwyczaj bić swoją żonę. Gdy 
jednak małżonka w tych krytycznych momentach nie 
straci przytomności i wyleje mu około ćwierci tonny 
wody na głowę, wychodzi zazwyczaj z tej awantury 
zaledwie z paroma uderzeniami. Zastrzega się jednak, 
że ani teścia, ani teściowej trzymać przy sobie nie 
można. Łaskawe r«flektantki zechcą się zgłaszać co- 2, 
dziennie do gudziny 9 z rana. Od tej godziny JameB g  
B oiw ill stale przesiaduje na „horse plaoe", w handlu p  
win, w pokoju na lewo.”

Stara r o d n a  I młoda ftrma. W Londynie od- ~  
był się ślub między potomkiem bardzo starożytnej a p 
córką bardzo nowej arystokratycznej rodziny. Żeni się ® 
lord M. NeTill. młodszy syn lorda Abergarennego, z g  
panną M oriettą, córką hiszpańskiego kupca i miljo- ® 
nera, którego rząd ojczysty podniósł niedawno do go
dności markiza de Santurce. Lord M. N evill przed 
laty postradał ła ik i ojca ; zoBtał wydziedziczonym za 
to, że przeszedł na katolicyzm, nie zw ątpił przecież 
o życiu. Owszem, wi tąpił do handlu win, jako Bub- 
jekt, & potem sam założył przedsiębiorstwo „winne" 
pod firmą „Hatsch i N erill" . Obecnie zam yśla użyć e  
miljonowego posagu na powiększenie intereBU. g

Ciekawy wyścig. W tych dniach odbył uię ,  
w okolicy Berlina ciekawy w yścig pomiędzy balonem § 
a pcoiągiem kolei żehznej. P ic ią ę  kurjerski, dążący e 
do Strslsundu, zaledwie opuścił dworzec, gdy Bię ^ 
w  prostej linji nad nim pojawił w  wysokości 800 -  
metrów balon wojskowej żeglugi napowietrznej. J 
Z nadzwyczajną szybkością, widocznie pędzony Bil- Z 
nym wiatrem, unosił się balon po nad okolicznemi 5 
miejscowościami, zawsze w kierunku również szybko * 
dążącego pociąga kurierskiego. W Hemsdorfie pociąg g 
był jeszcze zwycięscą, tntaj jednak statek napowietrz- » 
ny podchwycony wichrem, znikł z oczu zdziwionych <5 
tym wyścigiem  paBażerów. Skoro pociąg stanął w Ora- 
nienburgu, dowiedziano się, że balon jnż przed pół 
godziną przeleciał po nad Oramenburgiem.
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Pfzeciw  totalizatorow i. Moskiewska rada mie: - 
eka uchwaliła jednogłośnie udać się do władzy z proś 
bą e wybawienie ludności Moskwy od gry  hazardo
wej na wyścigach. P ism a moskiewskie podają mowę 
naczelnika miasta, z której się dowiadujemy, Jak sze
rokie rozmiary przybrała w Mo.kwie gra  w totaliza
tora. Owoż kwitła ona nietylko na obszarze hypo- 
droma wyścigowego i na trybunach, ale przeniosła 
się o 12 wiorst od pcla ch»dyńskiego do najdalszych 
zaułków Mosswy. Z szczególną namiętnością hołdują 
grze robotnicy labryczni. Uwiadomieni przez afisze, 
które darmo się rozdaią, o programie wyścigów, cią
gną masami w sobotę z tygodniowym zarobkiem na 
pole chodyńskie. Mówca następnie udowodnił cyfra
mi, ie  na totalizatorze wygrywa tylko towarzystwo 
wyścigowe i zbija twierdzenie, że totalizator potrzebny 
jest  do rozkwitu chowu koni. „Czyż eksploataca ni
skich namiętne ści ludzkich może w ogółu służyć do 
naprawy instytucyj przemysłówy<h i ekonomicznych? 
Dlaczego przywilej demo.alizowania narodu dla poży
tecznego celu dany został tytko- instytucji chowu ko
ni ? Dlaczsgo grę hazardową prześladuje wszędzie 
prawo, a tylko tor wyścigowy jest wyjęty? Przy 
całem poważania dla pracy około chowu koni, bie 
rozumiemy, dla. zego ze wszysikich gałęzi gospodar
stwa właśnie ta ma korzystać z przywileju niemo
ralnej eksploatacji n arodu?"

Zaślubiny księcia M urata. Z Paryża d, noszą, 
ie  książę Joachim Murat zaślubi w jesieni czarającą 
Amerykankę, miss Grwendolinę Caldwell. Książę jest  
wdowcem i liczy obecnie 55 lat i je st  wnukiem roz- 
etizelanego w Pizzo, w K il ło r j i ,  króla Joachima Mu
rata. Z pierwszego małżeństwa ma ks. Murat troje 
dzieci, z których księżniczka Anna wyszła za nr. 
Agern ra Gjłachowskiego, posła eustro węgierskiego 
w Bukareszcie. Narzeczona Murata liczy lat 26 i 
je st  bardzo bogata J e s t  " i u  gorliwą katoliczką ; do 
spółki ze sw ą siostrą -założyła w Waszyngtonie uni
wersytet kat i i u k i,, ua który wydała półtora miljona 
dolarów.

Drżyjcie cy k liśc i ! Berliński lekarz i laryngolog 
dr. Haber, w jednym z nameiów dwutygodnika Su  
nitas, zamieścił artykuł w duchu. . antibicyklowym. 
Autor utrzymuje, iż am ato.ska  jazda  na bicykla jest 
dla zdrowia korzystną, jednak ćwiczenia sportowe 
prędzej czy później ujemnie oddziaływają na płuca 
jeźdźców. Z laniem  dra H., szczególuioj lekkkomyśl- 
nem je st  pędzenie pod wiatr, wtedy bowiem prąd po
wietrza, dostając się przez wpół otwarte asta  do 
płuc, wywołaje zapalenia, a ewentualnie... suchoty. 
Dr. IIab$r kończy swój elaborat cytowaniem... na
zwisk eyllistów zmarłych z powodu tej nieuleezaluej 
choroby. A więc. .

Ko. espondencja z wieży EifTel. N a trzeciej 
platformie tego żelaznego olbrzyma można dostać 
obecnie karty koiespondeucyjne z markami, wyłącznie 
t jlko dla wieży Eiff 1 wybi cuii. M > |  więc one od
mienny rytunek, an żeli wszystkie inne marki poczto
we. Dla osób, pragnących z tej wysokości przesłać 
kiika słów powitania do swoich znajomych, znajduje 
s :ę duży stół z przyborami do pisania. Prócz tego na 
owej platformie umieszczono dwie skrzynki pocztowe 
dla wrzucania owych korespondenoyj Turyści pr.ze-y- 
ła ją  w ten sposób swoim pokrewnym, czy przyjacio
łom dowód bytuości na wieży, rząd francuski zaś 
zbierze, lekko licząc, kilkanaście tysięcy franków.

W dzię‘zni policjanci. Z początkiem r. 1885  
wachmistrz policji berlińskiej, F igaszewski, wstąpił 
do służby japońskiej i urządził tam służbę policyjną 
n ż - z y h  stopni. Przed kilku miesiącami Figaszewski 
zmarł w Japonji, a wdzięczni podwładni zmarłego, 
policjanci z całego kraju, urządzili składkę pomiędzy 
sobą nt rzecz pozostałej wdowy. Datki te wyniosły 
razem przeszło 1 0 .0 0 0  marek.

Szukał szczęścia aż w . Serajew ie. Zuany 
dobrze lwowskiej policji rzezimieszek Karol Eichin- 
ger, widząc, iż Lwów nie daje wiele pola do popisu, 
przeniósł się aż do Sarajewa, gdzie udawał dźentel- 
mana. D ł j g i  czas potrafi! wcale dobrze p owadzie 
swoje rzemiosło złodzi-jskie, w końcu jednakże zdra
dził się. Oto z kradzieży kieszonkowych przerzucił 
się na inną speojilność i zaczął rozbijać sklepy. Wi 
docznie jednak w tej gałęzi kunsztu złodziejskiego był 
mniej wyćwiczony, gdyż' go ujęto i w drodze t le- 
prafieznej zażądano ze Lw owa wyjaśnień co do jego 
osoby

Tajny hotel, utrzymywany przez S i r ę  Feuertag 
przy ulicy Smoczej 1. 4, wyśledziła Wczoraj policja. 
Skonstatowano, źe Sara  F .  ukrywała u siebie roz
maite podejrzane indywidua, kryjące się przed okiem 
władzy bezpieczeństwa. Nadto okazało się, że pani 
Sara  za „skromnem" wynagrodzeniem kojarzyła m a ł
żeństwa, a  w wolnych chwilach trudniła się stręczeuiem 
s łu g  i t l .  Pomysłową żydówkę uwięziono.

Przez okno distu ł  się wczoraj w nocy nieznany 
zlolzic j do pomieszkania Feliksa  Mellera przy ulicy 
; w. Ł azarza  1. 12 i skradł suknie i bieliznę. W 
chwili, gdy złodziej, uciekając, stanął w oknie, zbu
dziła się służąca. W idząi j a k ą ś  czarną postać, m y
ślała, że to „ d u c h 1 ; to też ze s t a c h u  schow ała 
głowę pod kołdrę, a „dncb ‘‘ tymczasem się ulotnił.

k rw a w a  aw antu ra . Ulica św. Teodora była 
wczoraj widownią krwawej sceny. Beri Le jba  Schiff, 
czeladnik piekarski, napadł S d a m o n a  Miinza, również 
czeladnika piek-rakiego, i uderzył tegoż w głowę tak 
silnie h -k ą ,  zakończoną ołowianą ga łką ,  iż Miinż, 
str-ciwszy przytomneść, skrwawiony upadł na ziemię. 
S ;h  ff i  aresztowado, Miinza zaś odwieziono do g łó
wnego szpitala. Powodem napadu była —  „konku
rencja miłosna".

Nagł i ś.nierć. Barbara Biedrzycka, wdowa, za- 
rubnica, l eząca tet  76,  zm arła  wczoraj nagle w domu 
przy nlicy Czarnieckiego 1. 24, a to w skutek ataku 
apoplektycznego.

Kolej państw ow a wprowadziła w pach 7, dniem 
1. czerwca pociągi kąpielowe, ułatwiające podróż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położonych.

Pociąg wyjeżdżająi y ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (z j gar  lwowski) dotyka w swym bieg . 
obu zJrojowiak podkarpackich tj. Rymanowa i Iwo
nicza, dale j  starego Sącza (Szczawnica) i Żegiestowa 
i staje w Muszynie Krynicy o godzinie 7 i minut 12 
tego samego dnia wieczorem, bez zmiany w a
gonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki wyjeżdża się 
ze Lwowa o godz. 8 i minut 55 wieczorem (zegar 
lwowski) a staje bez zmiany wozów w Chabówce 
nazaj itrz o godzinie 11 i minut 51 przedpołu
dniem.

Ogoiną uw agę zwraca na siebie bardzo pięknie 
wykonany chromokredą portret panny M R , umie
szczony na wystawie sklepowej E. Hawranka. Wyko
nanie i podobizna nie pozostawiają zgoła nic do ży
czenia i przynoszą prawdziwy zaszczyt rysownikowi 
p. C z e c h o w i c z ó w  i.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Akademia um iejętności ogłasza konknrs ks. 

Jakubowskiego na r. 1889 .  I Charaktery styka jakiej 
kolwiek postaci dziejowej poi kiej, oparta na zarysie 
biogr ficznym. —  Nagroda może być przyznaną tylko 
takiej pracy, która : 1) zawierać będz.e wyniki źró
dłowego badania, 2) czynić zadość bęlzie pod wzglę
dem budowy i s t j lu  wymaganiom kunsztu historycz
nego. —  Termiu dnia 31. grudnia 18 90  Pierwsza 
nagroda wynosi 400, druga 2 0 0  rubli. —  II. Opisać 
sposoby suszenia owoców i warzyw tak w przemyśle 
fabrycznym ja k  i domowym. —  Termiu dnia 31. 
grudnia 18&0. Nagroda 6 0 0  rubli, może być podzie
loną na dw ie :  je In a  4 0 0  druga 2 0 0  rubli.

Ruch stow arzyszeń.
Z izby rękodzieln czej. W ciągu tygodnia od

było się walue zgromadzenia członków stowarzyszenia 
złotników pod przewodnictwem p. Ado fa Silbersteina, 
na którym przyjęto sprawozdan e z czynności przelo- 
żeóstwa i richunków za rok 1888 . Stan kasowy wy
nosił z 3L. grudnia 18 88  r. 3 0 7  złr.

N a  walnern zgromadzeniu stolarzy, odbytem pod 
przewodnictwem p. Skaibka ,  uchwalono zmienić §. 8 
statutu w ten sposób, by czas leczenia uczni w szpi
tala rozszerz)ć do czasu 20 tygodni w tym celu, 
by uczniowie do kas powiatowych chorych nie nale
żeli, lecz i uadal jak  dotąd było, kasa stowarzysze
nia przypadające k 3zta leczenia za nieb sam a p ła 
ciła. Pożądauem j ot, by i inoe stowarzyszenia tak 
samo postąpiły i nie dopuściły do odebrania sobie 
opieki n a l  uczniami.

Posiedzenia wydziałowe odbyły stowarzyszenia 
introligatorów, rurnibów i fryzjerów ; zajmywano się 
na tychże wyłącznie sprawami wyzwolin uczni i 
udzielaniem zapomóg wdowom po członkach.

Walne zgromadzenie rymarzy nie odbyło się z 
braku kompletu.

Reskryptem namiestnictwa z dnia 13. bm. za
twierdzone zostały statuta kasy chorych w stowarzy
szeniach kowali i lakierników. S t a t u i  te ułożył p. 
Antoni Dydyńsbi, a uchwałę tychże przez walne zgro
madzanie towarzyszy przeprowadził sekretarz izby. 
Takie rame statuta podały do zatwierdzenia przeło- 
żeństwa kas chorych stowarzyszenia bednarzy i mu- 
raizy.

Poźądonemby było, by i przełoźeństwa reszty 
stowarzyszeń zgodziły się na projektu weno a już za
twierdzone statuta k i s  chorych po myśli ustawy z 
roku 18 88 ,  szezególaie zaś te, które żadnych statu
tów dotychczas nie miały.

F  żpzegląd po itjoz iy.
* W sprawie d z i e r ż a w y  p r a w u  p r o p i 

n a c j i  dow:a ujemy się, że dyrekcja funduszu 
propinacyjneg i, stosownie do ut-hwdy powziętej na

ostatniem poaiedzeniu, rezeszle już w ciągu bieżą
cego tygodnia za pośrednictwem  starostw okólnik 
do dotychczasowych w łaścicieli prawa propinacji 
z zapytiniem , czy nie życzyliby sobie otrzymać 
w przyszłości a to od 1. stycznia 1890 względnie 
od 1. kwietnia 1890  licencji propinacyjnej, na jak  
długi przeciąg czasu i za jaką kwotę. N a okólnik 
ten, do którego załączony zostanie odpowiedni for
mularz deklarac i, należy w razie potwierdza ącym  
odpowiedzieć w ciągu dni 14, licząc od dnia otrzy
mania okólnika, względnie w tym czasie w ypeł
nioną deklarację złożyć w odnośnem c k. s ta 
rostwie. Deklaracja ta obowiązywać będzie p od 
pisującego do 1. listopada 1889 r. bezwzględnie 
—  do tego w ięc czasu może dyrekcja deklarację 
zatwierdzić i licencji udzielić wedle w łasnego  
uznania. Co do tych majętuości, z których ofeity  
nie będą odpowiadać rzeczywistej wartości prawa 
propinacji, rozpisaną zostanie następnie licytacja  
i tą drogą prawo propinacji będzie wydzierżawione.

Zupełnie bezzasadnem jest doniesienie jed ne
go z pism niem ieckich, jakoby „w Galicji w y
dzierżawiono pr. propinicyjne w rozlicznych ma
jątkach w łaścicielom  tychże dóbr za cenę nadzwy
czaj niską, skutkiem czego propinacje w pograni
cznych m iejscowościach Bukowiny stają się zupeł
nie bezwartościowe." Dyrekcja galic. fuuduszu 
propiuaeyjnego dotychczas nikomu jeszcze ani nie 
udzieliła licencji ani nie wydzierżawiła prawa pro
pinacji —  więc też i o niskiej lub wysokiej cenie 
nie może być mowa.

* Wysokiej Porcie widocznie wiele na tem  
zależy, aby zaprzeczyć wiadomościom puszczonym  
w św iat przez półurzędowe pisma berlińskie o jej 
wrzekomym zamiarze przystąpienia do lig i środkowo
europejskiej. Dobrze zwykle inlormownDa w spra
wach dotyczących półwyspa bałkańskiego Corr. 
de V E st donosi w tej sprawie : „Skutkiem poglo 
ski o przystąpieniu Turcji do przymierza trzech  
mocarstw, skierowano z kilku stron zapytania do 
W. Porty. Zeszłego czwartku turecki m inister spraw  
zagranicznych wystosował do przedstawicieli (Ro
mańskich za grauicą krótką notę, w której zaprze
cza stanowczo powyższej wiadomości, oświadczając 
zarazem, iż W. Porta pragnie zachować zupełną 
swobodę działania i cobądźby nastąpiło, utrzyma 
zabadę najściślejszej neutralności. Zgodne z tym  
komunikatem są także informacje, jakie odbiera 
Pol. Corr. ze Stambułu. Pogłoski o przyłączeniu  
się Turcji do potrójnego aljansu, uważa korespon- 
deut za czczą kombinację, pozbawioną faktycznej 
p drtawy. Kilkakrotnie zaznaczono jut, iż nigdy  
ze strony jakiegokoln lek mocarstwa, należącego do 
potrójnego przymierza, nie robiono usiłowań, aby 
Turcję w iijgu ąć do tego przymierza, a Turcja n:e 
objawiła ró w n eż  żadnego w tej mierze życzenia.

* Na wyspach Samoa nie wszystko idzie po 
myśli. Wprawdzie Slutaafa zaniechał kroków za
czepnych, li nawet swoje hufce rozpuścił do do
mów, obecnie jednak krążą pogłoski, że znowu 
gotuje się do akcii i werbuje sobie żołnierzy. 
Nadto N iem cy oskarżają tamtejszego konsula an
gielskiego C ik logana, iż potajemnie popiera M i-  
taafę. M ai on m iędzy innemi w dniu 18. grudnia 
powia-ionrć go przez wywieszenie na kousulacie 
latarki niebieskiej o odpłynięciu dwóch łódek n ie
m ieckich, mających przewieść ładunek ze statku

„Olgi" na brzeg. Eó wnież śc igan  ym przez ml 
ków niem ieckich zwole nnikom Mutaa fy dał i r 
tułek u siebie w konsulacie. Rząd angielski wy- 
delegował od siebie gubernatora wysp F id sh i dla 
przeprowadzenia śledztwa. Przybył on do Apji 
4. czerwca. W kołach angielsko amerykańskich  
są przekonania, że śledztwo w zupełności oczyści 
C oetiogana z czynionych mu przez N iem ców  za 
rzutów. Zajście jednak samo świadczy, że stosunki 
angieisko-niem ieckie na wyspach Samoa nie są 
wcale tak przyjacielskie, jak je przedstawia prasa 
berlińska.

Tuiegramy „Dziennika Polskiego”.
Wiedeń 28. lipca. Artykuł bułgarskiej S w o 

body wykazujący, że wszystko przemawia za utrzy
maniem jak najbliższych stosunków z Austrją a 
nie z Ros ą, która nie uznała zjednoczenia z w scho
dnią Rumeiją, pozbawiła Bułgarję jednego księcia, 
a drugiego ignoruje, która podobDy sposób p ostę
powania zastosowuje co do sobranja i rządu, od 
w ołała bowiem sw ego konsula, która ce:eruia B u l- 
garję w sw ych notach dyplomatycznych i dzienn i
kach, a jednocześnie nasyła w łóczęgów , by ci 
mącili wodę dla łatwiejszego połowu r y b —  spra
w ił tu jak najleptze wrażenie, jaklolw iek n iektó
rzy utrzymują, że ministrowi spraw zagranicznych  
był on koniecznym w obec zarzutów, iż polityka 
austrjacka traci grunt na W schodzie.

Buda P esz t 28. lipca. Urzędowego wyjaśnić • 
nia ety  istotnie śm ierć w łościanina Kovatsa w 
FotL nastąpiła skutkiem cholery dotychczas ni ) 
wydano i ta okoliczność przypuszczać każe, ia  
pierwotne skonstatowanie pojawienia się  cholery  
n ostras  jest prawdziwo,

A leksandrja 28 lipca. Dziesięciodniowa kwa
rantanna zarządzona dla przybyszów z zapowietrzo
nej p izest.zen i Arabji zostanie w tych dniach z 
powodu większej ilości wypsdków zarazy rozsze
rzoną.

Bruksela 27. lipca. D oniesienia pism n iem ie
ckich 1 niektórych fraucuikich o zamierzonych o 1- 
wiedzinach cesarza W ilhelm a II. w B elgji, j  j -  
zbawione są zupełnie wszelkiej podstawy.

Y V i « d e A  2*. l ipca.  Gie łda  pieniężna.  Kred iy 
304 62, L and er ba uk u akcje 233 60, S t aa t sbahny~222\  C 
re nta  majowa 83 77, r ube l  1 22 74.

N A D E SŁ A N E .

P o w ię k sz e n ia  fo to g ra ficz n e
z jakie jkolwiek . >tografji a i  d o  n n t n r a l n e j  w l e i *  t 

k o ś c i ,  wykonuje bez z a tr a ty  podobieństw a  1

f o t o - g r a f l e a s a j  J. HCrWCrćL A k a d e m i c k a  13. \

Wszech  nauk l ekarskich

Dr. Ju ljan  C z y rn ia ń sk i
po odbyciu ki lkuletnich studjów w chorobach wswnę t i z-  
nych jako elew a t y s t r n t  kl iniki  prof. horr.  Bamber ger a  
i sekundarjusz  szpi ta l a  we W i e dn i u  (a l lgemt ines  Kran-  
henbaus),  osiadł  we Lwowie i ordynuje specjalnie w cLo • 

robacii  organn t rawienia  (źołądkowycL),
od godziny 9 10 i 3 — 5.

Ulica Ja gi e l l oń sk a ,  l iczba 7. I.  pięt ro (na prawo).

Drobne ogłoszenia.
im ■

2w racam y uw agę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego W alu  naszei Admini-itracy 
(plac M arjackl I. 7. od fron tu) drobne ot !oize. ia są  codziennie w ykładane w oknie wy&fawy. Nadt< 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniam i najmu lokaLośc; A dm inistracja Brzyjntować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przyl.-ijane będą ua odrębne) tablicy, 
lak, i e  jak najszors’►* koła publiczności będą je m ogły przeglądać.

Zwykłe ogło.iz-ttia b ęd ą  również przybijane w  tablicy i w ten -mo ,.}S w szystk im  do przeczytani)
dostępne

Ajlm inistm cja. „D zien n ika  P okktćr/o .u

C I B f i

ALB. SCH UM AINA
na placu Castrom

D ziś w P rn ii-dzialek29. L ip-a 1889.

WIELKIł  p r z e d s t a w ie n ie .

D o n U s i e n i a  r u z . n a i t i .

po 1 * c Pn t  Oi  w y r a ' - ! .

M l f c e J  p o ł o w y  o e « y  ga r n tury i 
l i  ws e lką  odzież nową i używaną  spr ze 
daje Z a k ł . d  J T u z z e z y s z y i i a  w Teatrze .

O i n d c u c i  znajdą umieszczenie po wa- 
J  kacj . ch ,  z wiktem,  us ługą  i ro Iziciel- 
ską opieką,  pod przydtęp. ,vmi w a r u n k a 
mi przy ul icy Z u i i r s K i e g o ,  1. 13, 
II. piętro,  drzwi  nr.  16.

M a  p o r o s t  w ł o s ó w  r n m  r h . n o -  
l i  w y  tylko u A d o l f a  P o k o r n e g o ,
m a g i e r a  f. irmacji,  L « ó v ,  W a ł . w a  13. 
F i t k c n  50 ct. 1

| / « n d y d n t  n o t a r j  t t n  z praktyką  
a d w o k . i k ą  lub są. iouu z n a j l / J e  n a 

tychmiast  umiesz zenie w biórzi  n o t a r i u 
sza na  prowiii.-ji.  Bliis/.y.-l. szezegółów 
udziel i  cent ra lny  Z a i zą d  Kółek r< lai-  
czytrM we Lwawio,  ul ica Ossohńskicb

_ rzygotowanie d o  e g z a m i n u  ws tę 
pnego s t m i n a r j u m  nauczy ci- lskiego 

żeńskiego zwł . szozs  z j eżyków ruskiego 
i m e m i e c k i e g -. Za k ł ad  Bi - lskicj ,  D om i 
ni ka iisk.a 5. 488

C m d e i i c i  z >ajdą po wakacjach umie
l i  szcz< nia z wik ' em i u s ł u g i  pod b a r 
dzo przystępnymi  warunkami .  Ryn ek  1. i 9 ,  
III .  pięt ro,  nr.  drzwi  12.

M a u o z y  c i e  l k i  e t n t o - u e  udzielając;- 
l i  nauki  k l as owo ,  g u w e r n a n t k i
wydoskonalono w muzyce,  w językach 
f rancuskim,  niemieckim,  ruskim etc oraz 
h o i i y  wychowawczynie wszelkiej  n a r o
dowości,  poleca znane z doboru r rno-  
mowaue I t ł A r o  k o m i s o w e  W e r e *  
H ' / . e z y h s k l e g o ,  Lwów, Krakowska  15. 
T i l e fo n  304. 480

p o l e - a  się B i o r o  n  w i i d o w c z e  
1 O s i  r o w  . k l e j ,  Stani s ławów,  So l i e -  
ik ego 58. 4S7

R J I I o d - z  c z ł o w i e k  z praktystą nau- 
LYI czycielską p r agn ie  objąć posadę 
muozyc ie l a  w domu obywatelskim na 
wsi lub w mieście.  Udziela  lekcji  także 
wykładowym języki em niemin kim, na 
żądanie uczy i f rancuskiego.  Wi domość 
w Ad mi nis t r ac j i  „Dzi ennika  Pol skiego"  
pod lit. R.

U a n n a  rozumiejąca szycie a u k i e ń  
1 i b i e l i z n y  poszukuje  umieszczenia  
w domu prywatuym.  Bl iższa  wiadomość 
w Admi nis t r ac j i  „Dzi en nika .11

A s o b a  inte l igentna,  wd wa w średnim 
U  wieku,  doskonale  obzuajomiona i go- 
sp d a r s t z e m  wieiskiem wszelkich gałęzi ,  
żyi-zy sobie przyjąć teu obowirzek.  Bliższa 
wiad.-mość:  pani  Cieszyńska w Rynku 
1. 43, we Lwowie.

i i k s z t a ł c o u u  p n n n u  z półuo-
YY cnych Niemiec,  doświadczona w wy

chowaniu dzieci  i p os i ad i j ą ca  na j l epsze  
świ dectwa,  poszukuje umieszczenia  we 
Lwowie.  Of er t ,  u p r a s z t  pod H. W .  ? 0 ! 
poste r e s t an t e  Ra wa  ruska -479 |

p e r a o a i i i l c r e d U  zu 6 Terccnt  erhal -  
L ien p ro j , p t  uud discret  Beamte,  Uffi- 
cit re, Oewerbet re ibeude  uud a(le Die- 
jeuigen,  welche regelmai .  j iihrl  Wobnung 
beii tzeD, a uf  jiilirige oder 25 monatl .  
Ratenzahlungeu.  Adresse  J • Crilb, Bu- 
dapest ,  Semiuar gasse  1". Behufs Autwor t  
f t t  15 sr .  Bi ie f mar ke  beizuleg-n .  451

n r « k ł » d  g a h i u t e r j - j i i o - l u t r o l i -  
M.4 g a t o r > « k i  i  w y r 6 l >  k a r t o n ó w  
w g ł ę b i a n y c h  ( Passepar tout s )  J a n a  
U . » H l i n k H ,  we Lwowie,  przy ulicy 
Batorego l iczba r6,  naprzeciw s ą J u  k a r 
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o l s o t y  w zakres tego zawodu wcho
dzące.

potrzebny p r a k t y k a n t  do bandlu 
korzennego.  Biuro Mit t iga ,  Syks tuska  2.

U.osiuki . jo fachowego i, odpowirdnieni i  
L~ zaświadczeniami  opa t r zo iug o l e ń m -  
C7.ego do mego rewiru w Pokrowcach 
Ref lektujący muszą  się do lnnie^ bez po
średnika  zgłasz łć  pccz ta  Żydaczów Cucu 
łowcę.  Jul .  TchorznicKi .  47

f  e K o j l
Lu n eo.ie

l k o n w e r s a c j i  w języku 
I JLj n endeckim,  życzy sobie ud z i cLć  za 

ui ie rnem wynagrodzeniem młody,  wezech 
s t rocnie  wykszta łcony mężczyzna,  wi ida- 
j ycy  znakomicie j ęzykami  polskim i n :r - 
i rrcokiiu Bliżssej  wiadomości  udziela 
A i  in i l u s t r ac j a , . 4 8

Waszkśtnla i sklepy.

po 1 cencie od wyrazu.

T ) y n c k  3 9 .  II pięt ro,  f ront ,  4 pokoje,  
t \  przedpokój ,  kuchnia  z przynależyto-  
śeiami .  1*8,)

Po k A J  z meblami  d l a  pp.  kąyafferow 
od i .  s i e rpnia  do najęcia.  Ul.  Sjb ie-  

skiego I. 4,  II .  piętro.  Bl iższa  wiadomość 
tamże.

C E N Y  M I E J S C :  L  ż-  dla  4 osób 
6 złr. — Fotel  p e r w s  orzęduy 2 złr. 
D rugorze  ny 1 złr. 8 0  et. — Trzc- 
ciorzędny 1 złr. 50  ct. — I .  M ie j
sce 1 <łr. —  II .  Mi j s c e  60  ct. 

G u ler ja  30  ct .

Dla chłopczyków
I. konces.  prywatna,  cz tero-klasowa

szkoła ludowa
przygotowuje uczniów do szkół  średnich.

W p is y  rozpoczynaj ą  się 1. września .

Bl iższych Szczegółów pi ng ramu  nauki  
i warunków przyjęcia  udziela dyrekcja 
tego Z akł adu  pr zy  ul icy P i ekarskie j  1. 7.

Leka. z dentysta  A .  S T E I N ,
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej ,  
zamieszkały w Tarnopolu,  w domu a p te 
karza Jamrogiewieza ,  wykonuje wszystkie 
operacje d. ntysiyczne. na  żądanie bez
boleśnie,  przy znieczuleniu kokainą.  Sztu
czne zęby i szczęki całe,  opar te  n t  c i śnie
niu powie t rza ,  w najnowszy sposób a m e 
rykański  Plombuje  zepsute zęby zlotem, 

srebrem,  cementem i t. d. 1641

O rk ie s t r a  pyd k ierow nictw m pani 
B A R A N K A .

Początek koncertu o godzinie 7 '/ ,
Początek  pr edstaw ii-n in  z uderze

niem g o i z i a y  8. wieczorem.

K asa  d-.ienua o sra ta  od godziny  
11.— 2. w południe  a  po i ołudniu 
od g o i z .  5 do koń a p r z ę d  l iw ie n ia .

Po d cz a s  prz rwy wolno P. T .  Publi- 
eznoś 1 z lóż i fo t- li  o g lą  lać s ta jn ie  

cyrkow e.

Psów  nie wolu-' ze so bą  R j r o w a d z a ć .

S z cz eg ó ło w e  p ro g ra m y  d o s ta ć  m o żn a  
w cy ku p > 10 ct.

Co .lv ien ie  w ie lk ie  p rz c d  law ien ie .

W N  cdzie lę  i św ię ta  dw a P r z e d 
staw i n ia

Jutro wielkie przedstaw ieu:e ze zm ie 
nionym  programem.

5 1» o V o t  (3 frontowe),  kuchnia  z przy- 
na leżytośe iami ,  p ar te r  Ul. Kopernika  

2 0 . Bl iższa wiadomość’ w h i n d l u  Edw.  
Ge bha rd ta ,  plac Mar jaeki  7.

Do  w y n a j ę c i a  ul.  s y k ł t u s b a  1. 58, 
2 pokoje,  kuchnia  spiża nia ; 3 p o 

koje,  kuchu a ;  3 pokoje,  ny ż a ,  kuchnia ,  
spiżarnia ,  s t a jn i a ,  wozowi i i. Ul ica K r a 
szewskiego 1 17 od 1. pa źd zi e r n i ka  4 
pokoje,  sionka,  kuchnia

Dla pp. M d!
F ar by  na mater je  do domowego far

bowali a wszelkich ga lunków s uk i 'ń ,  
su sn a,  wstążek t tc .

Fa r by  i i  materje  do szczotkowania,  
„ do piór  kapeluszowych 
„ kremowe do firanek i koronek,  

b ro c h m a l  kremowy „ „
F a rb y  zielone do mchu

poleca  1608 f

Józef H anke
we L w ow ie, P yn ek  l. 38.

Jan Hruzik
artysta-umiaru

ni. szka w domu przy ulicy Z i-lona  
liczba 48.

1^* D la  nie zważających na mody! 
H a n d e l

sukna i tow arów  w ełnianych modnych
pod firmą: 1283

J A N  W A L L A C H  i S Y N
we Lwowie,  Rynek  l iczba 33 

Rok założenia 1841 
m a t e r j e  J e w i e a n e  roku zeszłego i r e o z t k i  

po ba rdzo  zniżoayeh cenach

Wezwanie.
Na  mocy ogłoszeń a Wys.  c. k. Sądu 

ebwodowego w Tub rze z d. 18. czerwca 
1So9, wzywam niniejszcin pauią  Kornel ję 
z Sokoło vskich I r z e b i c k ą  i pana  Maksy-  
mi l jana  Trzcbiekiego,  mieszkających po 
przeduio w Stryju,  aby niżej podpisanemu 
wskazal i  w swym własnym interesie* swe 
teraźniejsze miejsce  pobytu.

W  Indriebowytn Hradcii  w Czechach 
dnia  13. czerwca U39.

F ran ciszek  Lego, 
nauczyciel  szkoły miejskiej ,  

1650 przemysł ,  i o. k. gimnazjum

Poszukuje się od 1 p iźd z ie  nika b r.

Leśniczego
z wyższym egzaminem.

Podum a wraz z odpis, mi św ia 
dectw i polectri, które w razie n ie 
uw zględn ien ia  pozostaną b z odpe- 
wiedzi, nadsyłać Dależy ped adresą-:

?arząd Dóbr Miżyniec
poczta w mie sou). 16"3

I)o wydzierżawienia

M a ję t n o ś ć  K o p a ń
w powiecie Przemyślańskim

od 1. Marca 1890.

B iiźsza wiadom ość u Dra P o p i e l a ,  pdwokata we L - o ^ i e ,  uli. ,i 
H etm ań k a liczba 22.

U Galicyjski Bank Kredytowy [«]
WV  L” l

, t i

11
A począwszy od dnia 12. Lutego 1

o Asygnaty kasowe |
z 90 dniowem wypowiedzeniem. ^

o Asygnaty kasowe |
m z 30 dniowem wypowiedzeniem, im
Jk  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5°/o Asygnaty LJ 

kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane Aj 
A  będą począwszy od dnia 15. M aja 1889 kil
y  p ° 4 vs°/o- y

Lwów, dnia 11. Lutego 1889. b>h> W
I D y r e ł c c j a .  S S

L
i.edruk nie będzie płacony.

i

Elegancko wykończone STANIKI 
trykotowe Jersey

sprzedaje

najtaniej M . 3 .1Y E R
n T7 i t n y  ‘/. k i l o  8 4 ,  9 0  i  9 6  o t .
0 JYH. W  1 z nakonu lej w smaku, pięknie

KA HAGAZTN FABRYCZNY
W E  L W O W IE ,

rc lc cs  HANDEL KORZENNY i DELIK A TESÓ W

Sit napalaj,cej. W -  W O J S “ H O W S K I E 6 0
T r< ł  w i I

W ydwcN i redaktor o<tpowiedźi.vlny: J ó » e f  k o  w o ł e k  i. Papier i  fabryki czerlańskiej Z drutur&i .Dziennika Polskiego,* pod zarządem Z y g m u n t a  D a l a c i ń s l r i e g o .


